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W  E S R z o d  Ę D n i a  24. M a  i a  1797.

Z  W iednia d. 3. M aia. niem przedugodnych  pu nkt ou  iak  nay-

Cefsarska  Fami lia i siostry z Offen i ż y w i e y  pragnęli  w  polu p o t y k a ć  się. 

Pragi  powróc i l i  tu nazad.  W o y s k a  s t o i ą - ■ D z i s i a y  wszystk ie  korpusy  wo luotaryu-
c e  o b o z e m  p o d  W i e d n i e m  częścią d o  W ł o c h  s z o w  W i e d e ń s k i c h  i w i e y s k i c h  w  pi ęk-

cześcia do Mor aw i i  i Czech r us zy ł y .  Je- ney  paradzie i  porządku p o w r a c a ł y ,  

szcze w Gra tzu  p r z y b y ł o  do jenerała  Buo- kt ó r a  parada od p i erwszy  a ż  do trzem
naparte d w ó c h  deputatów W e n e c k i c h ,  kto- godziny t rwała.  Cefsarz z ca łą  j e D e r a i n o -

rzy  przełożenie czynil i  względem zdarzeń ścią czekał  ich przy  o ko pa ch  , d z i ę k o w a ł  
m i ę d z y  Francuzami  i Wenetami  zasz łych .  i „ ,  za wierność w n ay czu lsz yc h  w y r a z a c h  i 

Neapol itański  poseł  margrabia de G a l  pożegnał  ich ze łzami,  

lo,  o f iarowa ł  w prezencie jene ra łow i  Buona- Z W iednia d. 4- M aia.

parte bardzo piękny Tu re cki  p a ł a s z ,  kto- Neapol i tański  poseł  margrabia deG-al.  

ry mu zrobi ł  wielkie ukontentowanie.  T e n  l o , który tu z g ło w n ey  k w a t e r y  jenerała 

jenerał  do Medyolanu w y i e c h a ł ,  a miasto Enonaparte p r z y b y ł ,  w  cz ora y  w y i e c h a ł  

6000 garnizonem A u s u y a c k i m  iest osadzo-  do O f e a ,  gdzie Ar cy  Xiężniczka  K lement y­
nę. naoblubienica kr ó le w icz a  Neapol itańskiego,

G d y  Francuzi  przed zawar c iem przed- nagle za ch o ro w ała .  D l a  tego doktor  Qua- 

ngo day ch  a r t y k u łó w  pokoiu , ku K r o a c y i  r jn ooegday  tam pobieg ł .  JJeapolitańska 

Cla.goęli  , w z y w a l i  niektóre ko mi ta ty  W ę -  e s ka d r a ,  która do przewiezienia A r c y  Xię- 
gierskie pr/ez sztafety do ws polaego  zwi ą-  żniczki  przez oac zoa a  b y ł a  iuż stanęła w 

zku , ale 10 by lo bezskuteczne ,  bo te szta- Istryi  , ale gdy  teraz pokoy  z F ra n cy ą  na- 

fety  przez urzędtnkow r z ą d o w y c h  b y ł y  . s t ą p i ,  lądern z W ie dn ia  do Neapolu  poie- 
Pfzeięte i odrzucone. W ę g r z y  ieszcze w  dzie.

5Woiey słotą insurrekcy i  , i przed podpisa-  JeDerał Buonaparte  mocno się oto do*



p o m i n ą ł , a b y  Francuzkie  w o y s k a  przed 

swoim cofnleniein się Tr-yest nazad obięły.  

Bo  Cefsarski  pu łk ow nik  C a s i m i r , który 

zabr a ł  T r y e s l  , iuż przed obięciem m u ł  

wi edz ieć  o z a w a r ty m  zawieszeniu broni.  

N a  co d w o r  nasz z e z w o l i ł ,  byle ty lko  spo- 

sonetn przy  iacielskim to się stało. D wadzie* 

Śd'a i dw ie  skrzyń Francuzkich pieniędzy,  

k tóre  b y ł y  zatrzymane  maia im byrlź po- 

w r o co n e  , ale na wzaiem wszv,stkie te r z e ­

cz y  powinni  oddać , które poddanym J. C. 

M ci  zabrane b y ł y .  Oto są wiadomośc i  o 

t y m  zdarzeniu:  Garnizon tuteyszy,  który  w 

mieście nie wynos ił  nad 300 lud/i ,  w  o k o ­

l i cach zaś tuteyszycl i  2000 ludzi bardzo się 

dob rz e  s p r a w o w a ł  i nikomu k r z y w d y  nie 

uc z y n io n o ,  ale w pobliskieh wioskach w i e ­

le n i ep rzyzwoi tośc i  sie t!z 'a ło .  G w a ł t o w ­

ne postępowanie dragonii  we wsi Rizmig- 

na dało o k a z y a  do poruszenia , które wspar­

te od zbli żaiącycl i  się K r o a t ó w ,  sprawi ło  

nasze uwolnienie.
Dnia  14 kr, letnia chłopi  w Rizmigna  

zgromadzi l i  się w  mafsę i znieśli dragonia 

nieprzyjacielską ,  po ty m  z ł ą c z y w s z y  się z 

inszemi  wieśniakami  wypędzi l i  zupełnie 

ze w s i ,  stanęli  potym na drodze do F iume 

idace y  i czeka li  na zb l i ża jących  się Kroa  

t ó w , a z tem> złączeni  resztę pikiet nie- 

przytacielskich częścią w y c i ę l i ,  albo z ł a p a ­

l i ,  częścią do ucieczki  przymusil i ;  kornmen- 

dant  Francuzki  Brechain dostał  sie nas/ym 

w niewolą.  Strata Fran cu zów  w t ym  dniu 

p . z c s z ło  1000 ludzi w y n o s i ,  z naszych zas 

ba rdz o  mało  zg inęło.  Prawie  ca ły  skład 

k o n t r y b u c y i , k tóra  przeszło 2 mili: w y n o ­

si ła w t o w a r h c h ,  i innych wiele rzeczy,  

k tóre  tu dla przewiezienia  okrętami  b y ł y  

s p r o w a d z o n e ,  w  padły  nam w ręce. M i a ­

sto ca łą  poc  aż do rana b y ło  oświeeonp

gdzie z wielkim o kr zyk ie m  i d z w o n o w  o d ­

g łosem ch orągwie  naszego Monarchy  r o z ­

wieszano  , a Francuzkie rozdzierano na 

sztuki  ; nareszcie zawieszenie broni o g ł o ­

szone zo s ta ł o ,  i wieśniacy powróc il i  do 

domu. Lecz  o to d. 17 rano zn o wu  o z b l i ­

żaniu się nieprzyiaciela p r z y s z ła  w i a d o ­

moś ć ,  uderzono w dzw ony,  w sz y sc y  rzu ­

cili się do broni ,  tuieysi  mieskańcy z ł ą c z y ­

li s ię  z mieyskiemi ,  i zrobili  mafsę 10,000 

ludzi goto wych  krwią wierności  dow odz ić .  

Kroac i  iuż by li  w y s z l i ,  magist iat  czyni ł  co 

móg ł , ,  a b y  lud do powrotu nak łonić ,  ale 

daremnie,  bo iuż b y ł  w drodze.  Biskup 

dopiero tuteyszy doś c ignąwszy  ich w y m ó g ł  

na nich że zezwol i l i  na wuiście n ieprzy ja­

ciela do miasta , lecz pod warunkiem , że 

się sp oko yni e  z a c h o w y w a ć  b ę d z i e ,  że w 
przec iwny m przypadku nikogo życiem nie 

daruią.  T a k  więc przez urnou ę 300 F ran ­

c u z ó w  pod zasłoną K roa tów  i Cef sus ki cU  
husarow tu w e s z ł o ,  lud iednak i mieszkań- 
cy .zosta l i  pod bronią ,  aby na każdy  p r z y ­

padek bzli  gotowi .  L ec z  podobno i F r a n ­

cuzi w krotce ztąd w y y o  1.
Na  kongres ,  który wz ględem  ostate­

cznego pokotu ma bydź  z łożony,  hrabia 

Bartensztein bardzo biegły negocyator  iest 
m ia n ow an y  pełnomocnikiem Cefsarskim 

Poseł  Pruski margrabia Luccjtfsi in iest o d ­

wo ła n y  ; na iego mieysce hrabia Kel ler  
iest przy  naszym dworze .

Z IVi--dnia d. 6\ Mo i a.

D w o r  tuteyszy  dla Francuzkiey  armii 

w  czasie cofniema Się z naszego kraiu k a ­

za ł  dostawić  wszystk iego za pieniądze , i 

teraz wiem y,  że to a rm ia ,  którey  na ż y w ­

ności z b y w a ł o  S7>ouo wynosi ła .  Z tych 

Buonaoarte  20,000 do Papie/kiego  kraiu 

o d e s ł a ł ,  gdz ie  także wsparc ia  z strony KrA



la Neapol itańskiego i W.  Xcia Toska ńs kie­

go spodziewa się ; reszta stoi przy Palma 
n o v a ,  i innych W e n e c k i c h  g r a n i c a c h .  Armia  

zaś Cefsarska stoi pr zy  Go ry cy i .  W .  X i ę  
To sk ań sk i  tey wiosny  iest tu spodzie­

wa 5 n y .
Dnia i t. m. pierwsza w o z o w a  poczta 

w y sz ł a  do Klagenfurtu , a l is ty  p ie rw sz y  

raz  do T rye stu  przez L a y b a c h  , zkąd  z a ­
trzymane  lis*y dopiero d. 29 kwietuia tu

p rz > by ł y .
M o w i a  , że podsekretarz stanu Pan 

Hammond tu p r z y b y ł .

Z Paryża d. 4• M aja.
D y r ek to iy ni  napisał  do jenerałów R.ey 

n ier ,  Des a ix  Duhem , Jordis i do jenerał  
adiutanta Desmont od a u m i  Reuu i Moze- 

l i , i  do jenerałów Deliel le ,  C h a m j i o o e t ,  

Lefeyre  , Grenier , Ney  i <lo adiutanta Soult 

od armii Sam br y  i JMozy pochwalne  l isty.  

Lis t  do d y w i z y y n e g o  jenerała Rey  nier g ło ­

wy  jeneralnego sztabu armii  Renu i M ozc l i  

iest w  tych  w y r az kc k .
”  A r m ia  Renu iMozelL ,  Oby  wate!u Je­

nerale,  nie mogła  szczęś i iwiey  kampanii  o- 

t w o r z y ć  i bohaterskie d. co kwietnia przey 

ście iey za  Rt-n rokowało  iey na dal  pew-  

ne z w y c ię z t w a .  G d y b y  podpisanie przed- 

ugodnych  ar t yk u łó w nie bj ło marszu tey 

armii  wstrzy  m « ł o , po kaz a ła  by się znowu 

w tych  okol icach b y ł a ,  g j z i e  czy  w p a d a ­
j ą c ,  cz y  cofa iac  sie zaw s ze  z w y c i ę z k ą  by 

ła.  Lecz  dla s ł o d y c z y  pokoiu , którego 

rzeczpospol ita uży w a ć  bę d z ie ,  nie będą te 

armie / „ ł o w a ć  s ł a w y ,  którey by bronią 

sw o i ą  jeszcze na b y ł y .  S ł a w a  iey jenera- 

ł o w , k tórzy  się lak iak T y  lubo ieszcze 

Ul c' 1 p i er u sz e y  rangi w y n i e ś l i ,  i c z ę ­

sto doa\v.adczona  waleczność  żołn ierzy

zareczaią  tey armii u ca łey Eu ro py  sza.  

c u n e k . ”
Z listu do jenerała D!esaix pokazui  

s i ę ,  iż on niż jenerał  M or ea u  p r z y i e c h a ł ,  

pr zy go io w a n. a  ao  przeyścia  za  Ren p o c z y ­

nił.  W  tym m omencie ,  m ó w i  dyrektc* 

r y a t ,  kiedy przedugodne ar t yk uły  pokoiu  

przed bramami  Wie dni a  podpisane zos ta ły ,  

T y  O by w at e l u  Jenera le,  uwi eńczy łeś  usłu­

gami  twoie  p o w a le n i e ,  w których widać  

wielkie w o y s k o w e  talenta i mi łość  do oy-  

c z y z n y ,  która pierwszem świetności  p r z y ­

d aj e . ” —  Je ne ra ł ow ie Duh em  i Jordis i a d i u  
tant Desmont ,  do kt óry ch  dyrektorya l  po­

chwalne  l isty p i s a ł ,  są iak  wiadomo r a ­

nieni.
Dó  jenerała Debel le  kommendanta  ar* 

ty Ile ry i armi : Sambry  i M o z y  napisał  dy-  

rektor yat :  ”  Mi ło  iest dla rzeczyDospoIi-

tey wid s ie ć ,  iż F ran cuzka  ar ty l lerya  d a w ­

na swoią przew agę  utrzymuje.  D y r e k t o r y a t  

będzie miał  zaw sz e  szczegulnieyszą o niey 

s t aranność , & c .
W  liście do jenerała L e fe v r e  m o w i  

d y r c k t o r y a t :  " Je ż e l i  po koy  , iak się spo.
d z i e w a m y ,  którego przedugodne a r t y k u ł y  

iuż są podpisane,  zaraz  ukończony będzie,  

to spieszne T w o i e  postąpienie przec iw nie­

przy jac ie lowi  , wiele  się do niego p r z y ł o ­

ż y  i wdzięczność  rzecz ypospol i tey  tym bar« 

dziey  się za twoie  zasługi  p o w i ę k s z y . ”

Nim wia dom ość  o za wa rc iu  pokoiu  

na niższy Ren nad esz ła ,  żas z ły  ieszdze 

przy a rm i1 S a m br y  i M o z y  następ uią cez da­
rzeni'a :

L is t  jen era ła  H oche do dyrektorya ta  , 

Z głow n ey kioatery Jtriedfierg d. 6 
F lo rea l ( 25 K w ietn ia . )

Obywatele  D y r e k t o r o w i e ! G ó y w c zo *

M



ray  dopiero o po tyczce  przy Neuhoff  wia- 

do.T.CSC o d e b ra ł e m ,  nie mogłem was  prę- 
d z e y  iak teraz o niey uwiadomić .  P r z y ł ą ­

cz on y  list j enerała Watr in mieści w sobie 

obszernieyszy  iey opis;  ta by ł a  zapewne 
iedna z nay świetnieyszych.  •- Przysta ło  

t y m  wa le cz n y m  w o y s k o m ,  które niegdyś 

na  z b u n t o w a n y c h  przeciw nam' wodach 
b ł ą d z i ł y ,  talu początek przy  tey armii zro 

bić dla zasłużenia sobie na s ław ę  uniey.  

Francuzi  są wszędz ie  iedm ; za p a ł  tylko  

s w o y  maią do przezwyciężenia .

Podpis ino L . Hoche.
Z W iibaden d. 3. F lo r e a l  (d. 22 

Kwietniu )
Jenerał Brygady W atrin do kommenderu- 

i  11 cego jenerała Hoche.
M o y  Jenerale ! T e g o  rana wziąłem 

część pod moią kommendą stoiącey dywi- 

z y i  i poszedłem ku M oguncyi  dla otoczenia 
tego miasta.  W N e u h o f  natrafil iśmy na 

nieprzyjacielski  oboz , który  waleczni  
st relcy  24 półbrygćfdy z niepospolita o d ­

w a g a  attafeowali:  po dosyć ż y w e m  o d p o ­

rze został  nięprzyiaciel  aż do bram Mogun 

cy i  odparty .  W i ę c e y  iak 800 br ańc ow ,  

m iędzy  któremi iest wiele o f f i cy er ow ,  wi e­

le zabi tych  i ranionych n i e p rz y j a c i ó ł , 3 a r ­

m a t y  , ^ w o z o w  a rty l le ryc zn ych  , wiele 

broni  , b a ga ż ów ,  zabranie w Diewolą wię- 

ks ze y  części  Barko h u sar ow  z pułkowni  

kiem i innemi o fł icyerami  , są ow o ce m  tey 

p otyczk i .  Xżę Salm , kapi tan u Leloup 

s tr ze lców dostał  nain się także w niewolą.  

K a / a ł e m  ich do Koblentz zap ro wad zić .  —1 

Jenera ł  Goulus donosi  mi , iz Ehrenbreit-  

Stein zupełnie o t o c z o n e ,  1 ze tylko  twoich 

r o z k a z o w  do oblężenia go oczekuie.

Pod pisano  W atrin.
Jenerał  Yan dam me ozn aym i ł  przy  pa ­

rolu armii Renu i Moze l i  r o z k a z ,  w k t ó ­

r ym  między  innym stoi: ” Clnvalebno iest 

bardzo  dla armii Renu i Mozel i  p r z y ł o ż y ć  

do pa lmy z w y c i ę z k i e y  roszczkę o l iwną  , 

którą po tylu t ryumfach uwi l iśmy.  Żołnie­
rze! S ł a w a  i li ż  was w oy czy/, nie w a s z e y  

p o pr zed za;  golnie wam wdzięczność w s z y ­

stkich Fran cu zów  i powszechne  podziwie- 
nie. Jenerał  spodziewa s i e , iż nay w i k- 

szy  porządek , nay ściśle y s z a  karność w 
wszystk ich  pa now ać  becl/ie. P r z y k r o b y  

mu bardzo by ło  do ostrych śrzodkow m u ­
sieć przy stą pić ,  i zdać rapport  przec iwny 

iego zamiarom , i zniszczyć przez to w s z y ­

stkie p o c h w a ł y ,  które tey d y w i z y i  dał.  ,, 

Podług  tutey sz vch p ism,  aresz­

t ow ano  znowu w Neapolu za rożne podey-  

rzenia 120 naypierwszey  familii  o sob ,  mię­

dzy  któremi się nawe t  o b y d w a  bracia Xcia 

Belmonte P i g a a i t f i  , który pokoy  z Frań- 

c y ą  podpisa ł ,  znayiluią.

Podpisanie przed' .godnych a r t y k u łó w  
i pocieszna nadzieia zupełnego pokoiu,  m ia ­

ł y  iuż len szcz ęś l iwy  w p ł y w  , iż Boos , 
czyl i  bille ty na intraty , k tó 'e  nie d a w n o  8 

do 9 procentów s t a ł y ,  pos/ iy  iuż do 16 i 

17 procentów w g o r ę ,  i sp o d z i ew a m y  się 

iż wkrótce  zarowno poydą.  Re s k r y p c y e  

stały  przed wczorein 16 I. 7 s. wc zo ra y  16I. 

15 '■ '.5 S-
Z Ch rburga donoszą , iż Canebray  

konuneiidant w departamencie M a n s z , nie­

gdyś gorący  stronnik Kobe.rspierra , po d­

niósł sztandar buntu ; ale iuż potrzebne 

rozporządzenia przec iw niernu i iego siron- 

nikom w y s z ł y .

Jenerał  dawn y kommenderniący  armią 

W ło s k ą  Schert-r, żo .tał kommendunteni  3 
d y w i z y i  na mieyscu jenerała Wi llot  m ia ­



n o . w a u y , który d ep u to w a ny m  obrany zo- 

stał.
O b y w a t e l  Serbollini  iest i u l  aktualnie 

pe łnomocnym posłem od rzeczypospoli tey  

Lomb ar dz kie y  w Pary żu  mianowany.

W  Brest uzbraiaią teraz 22 l in iowych  

okrętow.  _  Mo w ją tu , iż wia dom oś ć  o 

podpinaniu [>■ ztd ugodnych  a r t y k u łó w  po- 

koiu miedzy  Franc yą  i A u st r ya  po w s ze ch ­

ną t rwogę  w korpusie Kondeusza s p ra w i ­

ł a ,  i że Xżę KondeusJ ku ry er ó w  do W i e d ­

nia i Blankenburga wy s ła ł .

Z L iw orn a  potwierdza  się i i  An g l i ­
cy d. 16 Porlo-ferrajo i wy sp ę  Elba o p u ­

ścil i ,  spa l iwszy  wp rz ód  fregatę Mignon i 
armatną szalupę ,  które iuż niezdatne b y ł y  

na morze.

W  Departamencie Vauclus miano sa­

mych roya l i s tow na d epu tow any ch  w y ­

brać.

W’ czoray  przt  biegł  tu od rządu W e ­

neckiego kuryer.  Rad a  500 uradzi ła iuż, iż 
na painiąfkę z w y c i ę t w a  naszych armiy bę ­
dzie monument w y s t a w i o n y .

Jenerał Cartaut  został  kommenderuia-*
cym jenerałem armii we w narz mianowany.

W  tyci) dniach żą d ał a  iedna gromada 

od rady 500 , aby  zdobyte  W tey woynie  

chorągwie po wszystkich  departamentach 

podzielone b y ł y ;  ale rada przystąpi ła  na 
1o żądanie do porządku dniowego.

i r/y Werona  nim nasze u o y s k a  to 

nrasto o de b ra ł y ,  u  armat W cn e cy a n o m  

Z W io ch  piszą icszcze , iż Buo- 
napn- ;f> o,jo j r/eciw W en ec yi  posłał.

o la m y  i u za pewna rzecz , iż w A11- 

g ‘ ;i i<i-;ie odmiany z . i y d ą ,  i s ły chać  d/i- 

siu.y, r tuieysi  rożni b a u k F r o u i e  niechca 

1,17 Ir o o Ki(h papierów w y p ł a c a ć ,  pod 

Po/.orem i.: im stan t er azn ie ysz y  tego nTija- 
f> a uje jeit  znany.

• Z o k & zy i  o znay mienia podptsu przed- 

ugodnvch a r t y k u łó w  pok om,  miał m ię dz y  

innemi w  radzie 500 o b y w a te l  Dum is m o ­

w ę ,  w k t ó r e y  co następuie p r z y w o d z i ł ;  ”  

D z i s i a y ,  rzekł  iest nam wolno  sprawiedl i ­

w ą  pychę z Franc uzką  szlachetnością p o ­

łą c z y ć .  P ra w d a  iest w i ę c ,  iż rząd A n ­

gielski z wszystkim swoim złotem niepotra- 

fił narodu ood s w oi ą  poli tykę,  podbić i p a ­

nowania nad morzem utrz ymać.  P r a w d a  

wiec iż gieniusz wolności  z w y c i ę ż y ł ,  i że 

broń Francuzka  uwolni  Europę W tym 

momencie g d y  pa łasz  Francuzkiego Ale- 

x an d ra  nie w y m a z a n y  nigdy tylu intryg 

wątek przec ią ł ,  upadnie w  oczach ' spokoy-  

nych narodow ów niesprawiedl iwy  nam za  

rzut nagabania : niszczenia wszystk iego.  D o  
nas teraz należy autorow k r w a w y c h  scen 

na lądzie o s k a r ż y ć ;  tak iest do nas,  "któ­

r z y ś m y  zaw sz e  o powszechny  pokoy w o ­

łali i nawet nasz rząd obwinia l i ,  iż nie dba

0 dobro rzeczy pospolitey.  _  M y  zaw sz e  b y ­

l iśmy umiarkowanemi  i sziachetnem oka- 

z o w a l i sm y  się. G d y  Hiszpania w i ę c e j  lak 

dwois tey  z b ro y n e y  neutralności  się z r z e ­

kła i zaczepny i odporny all ians nam of ia  

r o w a ł ą ,  musieliście go p r z y i ą ć ;  ale iak  

ostrożnie sobie postępowaliście!  W  t y m  

momencie kiedyście si ły morskie rzecz y-  

pospolitey p o d w o i l i ,  niechcieliście E u r o p y  

zostawić w rozumieniu ,  iż w y  nie tak szcze 

rże zakończenia tey straszney w o y n y  pra­
gniecie , iak w s w y c h  m ow ac h  okazuiecie,  

P rawda iż postępowania  naszyci) armiy w e  
YVłoszech i nad R en em ,  me mogły  g a b i ­

netowi S. James żadney nadziei  do p r z y ­

muszenia nas do przviecia iego w a r u n k ó w

1 z a m i m  zo sta wi ć ,  k tóreby  iego p a n o w a ­

nie na Oceanie utw ierdz i ły  i H o l la u d y ą  

n a z a d p o d  iego iarzmo o d d a ły .  L e c z  przecz



od nas te podłe  d y p l o m a t y c z n e  igraszki!  

Z w r ó ć m y  raczey  nasze o czy  na ten piękny  

w i d o k  ostatnich naszych starań do o tr z y ­

man ia  pokoiu.  Europa  niechay teraz s ą ­

dzi  c z y  Francy  a albo Angl ia  o ds u wa ła  po- 

k o y ;  czy  z w y c ię z a i ą c y  Buonaparle  przed 

br am am i  T u r y n u , przed kapi to l ium,  iak 

p r i t d  murami  W i e d n i a , n ie do peł ni ł  row-  

no oc zekiwania  i życzeń  rzeczypospol itey,  

i cz y  sobie przez umiarkowanie i ludzkość 

nie z iednał  w ię c ey  miłości  11 narodow iak 

przez  sw oie  try umfy.  Angl ia  chcąc sobie 

3 czw art e  części  ziemi zagrai/icę p o ł o ż y ć ,  

nam sa m ym  chciała  ty lko  granice przepi ­

sać.4 U t r e y m y w a ł a  pożar  w o y n y  na lą 

d z i e ,  i przymusi ła nas do poddania tego 

losowi  b i o n i ,  co iey iuż d aw no  nie podle­

g a ł o ,  bytu  rzecz ypospol i tey  Francużkiey .  
_  T e r a z  broń iuż to r o z t r z y g n y ł ą , i nie 

ślepe sz cz ęś c i e ,  nie losem na rod ów  to 

się s ta ło ;  ale nie przymuszone inęztwo na­

sz yc h  o b r o ń c o w ,  talenta naszych jenera- 

ł o  w i gieniusz B u o n a p a r t e g o , k tórzy  nay- 

w a ż n i e y s z ą  w o y n ę  od ucy wi l i zo wa nia  E u ­

r o p y  zako ńcz y l i .  F ok oy  wyiasni  teraz 

nay le pi ey  interes samego mocarstwa  m o r ­

skiego i samego m oc ars tw a  lą d o we g o.  T u  

m ó w c a '  malnie bohaterskie cz yn y  n a ­

sz y ch  armiy  we W ło s ze ch  i nad R e ­

nem &c .
Z M o g u n c ji  d. 6. M a ia ,

Jenerał  Hoche nak ład ai ac  na kraie , 

k tóre teraz w o y s k a  armi i  iego za ym uią  3 

mili: 725 ono li w: ko ntr yb uc yi  , w y d a ł  z 
tey okol iczności  p r ok la m ac y ą  następującą: 

Z g ło w n ey  kw atery F ried berg  d. 10.

F lo rea l ( d. 29 K w ietnia . ) roku  5.  

Jenerał  kommenderuiący  armią  aam-  

b ' v  i Mo2y g n y  się d o w i e d z i a ł , że iego 

r o z k a z y  po  wielu m i e y s c a . h  zle z r o z u m i a ­

no,  a gor zey  ie szcze  w y k o n y w a n o :  że się 

w  ley  mierze dopuszczano be z p r aw ny ch  i 
arb it ralnych  kr o k o w  , i e  wielu z łey  w i a ry  

ludzi  udało się podstępnie za u m o c o w a ­

nych do wybierania  k cn tr y bu cy i  z nie- 

ronieyszym uszczerbkiem honoru w a l ec z­

nych  nacze lników armii ; iako razem i 

szkoda  sam ychże  kr a ió w ; przeto ż y c z ą c  
sobie kommenderuiąoy i zby rozkład  kon­

t ry bu cy i  s tosowny b y ł  do maiątku ka żd e­

go , a w odbieraniu onego z a c h o w a ł  sie 

wszędzie  porządek i i ednostayny sposob,  
s tanowi  co następnie:

Art:  1. Rachuiąc od daty ogłoszenia ni- 

n ieyszey  uch wa ły  niewolno  icst odtąd 

off i cyerom armii wybi er ać  żadnych po ­

j edy nc zyc h  k o nt ry bu cy y ,  choćby  w tey 

mierze składali  się iakiemi ordynansa- 

mi.
Art:  2. W o y s k a  tak będą iy ć  d a l » y ,  iak 

dotąd ż y ł y .  K o m m y sa rz  w o y s k o w y  

ka żdey  d y w i z y i  na rozkaz , k tóry  z a w ­

sze pr2ez knmmenderuiącego  jenerała 

podpisany  b y d ź  ma , dostarczać  będzie 

ży w ności i oszczędnie z nią postępować .  

Art:  3. W  Kta iach  między Sieg , Nidą i 

Menetn na iedney , a miedzy  Renem i 
lin ą d e m ar ka cy y n ą  urt drugiey stronie 
ma b v d ź  n a y p i er w ey  summa 3 mi ll iony 

725,000 gotowizną w y b r a n a  , podług  

k łusy l ikaeyi  na te kraie.

Art.  4 - Dońiyslać się po trz eba ,  że od p o d ­

danych  Xięcia Landgraffa Hclsen Kafr.el- 

skiego pod żad nym pozorem w y m a g a ć  

niczego ni.-wolno.

Ar t .  5.  Z a  odebraniem tego r o z p o r z ą d z e ­

nia jenera łowie f in ią  w y b r a ć  z opisa­

nych  kraiow nay znakomitsze osoby  w  

powia tach  im w ł a ś c i w y c h , na zakł . idoi  

k o w ,  i cli do i  ran cy i  o d e s z ł a ,  ieśli-



b y  gdzie w yp łac en ie  k o t ł y bu cy i  natych­
miast nie nastąpiło.

Art.  6 . W sz yst k i e  płace poodebraniu  tego 

obwieszczenia  rnaia bv<dź o d d a w a n e d o  

kafsy jeneralnego kafżyera armii  przez 
Deleg o w a n y c h ,  których  każdy  powiat,  
u rzą d,  i X ię s l wo  do g ło w n ey  kwatery  

pr zy s ła ć  s ą  obowiązane .
Art.  7. Co się tycze w y p ł a c o n y c h  iużsumm 

jeoera łom , te oddane b y d ź  maią przez 
tych że  jenerałów jeneralnemu kafsiero- 

w i  z z a k w i t o w a o i e m , a potym zkot i -  

t ry bu cy i  na w y ż e y  w z m ia n k o w a n e  miey  

sca nałożonych  potrącone zostaną.
Art.  8- Summy także opłacone officyerom 

Francuzkim przez u r z ę d y ,  oso by  ma- 
gistratow i inne,  za pokazaniem k w i ­

t ó w  potrącić się w kontrybucyi  za leca;  

g ł o w y  iednak sztabu jeneralnego o b o ­

w i ą z a n e  są doc hodzić  ważnośc i  podpi­

su n.a kwitach  i n ieważność onych ka ­

rać nayściśley.

Art.  9. Zapobiegaiąc  tiakoniec sprawiedl i ­
w y m  skargom i uciskowi  o b y w a t e l o w ,  
a b y  ci mimo surowość woiennego p r a ­

w a  niebyli  kontry bucy ą nad miarę z a ­

m o ż n o ś c i  i maia^tku sw eg o  o k ł a d a n i ,  z a ­

l e c a  s ię  głowie  sztabu jeneralnego p r zy y  

r ao w a ć  wszelkie czy  to u s t ni e  czy na 

p iśmie czynione  sobie przełożenia i te 

podług  słuszności  i sprawiedl iwośc i  k a ż ­
dego czasu u łatwiać.

Art.  10. Nienależy iednak w żadne r o z p o ­

znanie w p r z ó d  w c h o d z i ć ,  poki przy-  

naymniey  d wi e  piąte części  konirybu-  
cy i  w y p ł ac o n e  nie beda.

Art:- u .  Komw end er uią cy  ofFtcyerowie 

doniosą g ło wi e  jeneralnego sz tabu o 

tych pa ńs tw ac h,  p o w i a t a c h ,  u rz ęd ac h,  

o pa c tw a c h  i t. d , ,  które w  przy łac zo-

ney liście w yp isa ne  nie s ą ,  dla  o z n a ­

czenia także ko ntrybucyi  na nie. _  

Zwierzchnośc i  m ieyscowe d ad zą  b a c z ­

ność naypilnieyszą aby  w ich cy rkułach  

osoby ws zystk ich  stanów bez względu  

na iakie wy ła c za ią ce  przywile ie  p r z y ­

padającą  na siebie ko ntr yb ucy ą  p łac i ły ,  

a by  przy końcu sam ych klafs uboż­

szych  ludu ko ntr yb uc ye  nie uciskały.

Art:  12. Za leca  się kommifsyi  ś r z o d k o w ey ,  

a by  między Sieg i Roer  na iedney , a 

między Renem i linią d e m ar ka cy y n ą  na 

drugiey  stronie summę 800,000 l iw:  w y ­

bra ła ,  w y ł ą c z a ią c  iednak od tego osia- 

dłoś ci Króla  Jmć Pruskiego.
Art;  ic;, Rommifsya  w y s z l e  do tego za  

miaru umoco wane go  ko mmifsarz a ,  k t ó ­

ryby  w kraiach przepisanych  p r zy y m o -  

w a ł  o fiarowane sobie na umorzenie k o n­

try bucy:  produkta w cenie w y z n a c z y ć  

się maiącey .

Art:  14. K l o b y  ieszcze po nastąpiouym 

ogłoszeniu tego rozporządzenia  p o w a ­

ż y ł  się szczególne kontrybu cy e  w y b i e ­
r a ć ,  t a k o w y  sądownie ścigany będzie.

Kom m enderuiacy je n e r a ł H oche.
Z H agi d. 9. M aia.

Stany  Am er yka ńs ki e  P. Murray  pełno­

mocnikiem sw oim  przy naszey  rzeczypo-  

spolitey m i a n o w a ł y ,  i w k r ó t c e  tu ma przy  

bydź.  W sz ys t k ie  Bataw ski e  w o y s k a ,  które 

są w  stanie woienny m ia k ot ez  dozorcy  m a ­

g a z y n ó w  maią  r o z k a z ,  a b y  na iutro ws zy-  J 

stko do marszu g o t o w e  by ło .  P r z y c z y n y  

takiego zalecenia są ieszcze taiemnicą. M ó ­
w i ą  iednak , że 50 t ransportowych  okretowr 

są g ot o w e do ich przewiez ienia ,  a z a t y m  

iakas taiemna e x p e d y c y a  iest w  r o b o ­
cie.

Już tedy dekretowano,  że w L e y d z i e



szkoła  g łów na  czyl i  B a ta w s k a  narodowa 

A k a d e m i a  ma b y d ź  ustanowiona.  M a  by dź  

leszcze  i w ię c ey  akad em iy  w innych miey- 

scach z a ł o ż o n y c h ,  lecz ich l iczba ieszcze 

oznacz ona  nie iest.

Zgromadzenie prowincyonalne  Hollan- 

dy i  znowu się w c z o r a y  z e b r a ł o ,  zapewne 

d la  naradzenia s i ę ,  iakim sposobem część 

w y d a t k ó w  tegorocznych  40 mil), na Hol- 

la n d y ą  przyp ada jącą  ma b y d ź  złożona.  P o ­

nie w aż  nasza sama p r o w i n cy a  d wi e  trze­
cie sk ładać  powinna  tedy sp odz ie wa m y się 

n o w e y  pr zym uszoney  p o ż y c z k i ,  która od 

r ew o lu cy i  iuż trzecią będzie nierachuiąc 

dw ó ch  od 1787 z a p r ze sz ł eg o  rządu.

Nay św ie żs z e  listy z P a r y ż a  potwier­

d z a ł a ,  że w p r z e d u g o d n y c h  punktach po- 

koiu M o z a  za granicę rzeęzypospoli tey  
Fra ncuzkiey  iest w z i ę t a ,  bo podług  nay-  

b ieg leyszych  jenerałów zda ni a ,  ta for teca­

mi opatrzona  liniia daleko  iest bespiecz- 

nieysza,  i lepsza niżeli granica Renu.
Z  B r u x e ll i  d. 4 - m ai a.

W c z o r a y  wiecz ór  przy odgłosie bębna 

ogłoszono tu podpisane miedz y  Francuzka 

rzecząpospolitą i Cefsarzem przedugodue 

ar ty ku ły  p o k o i u ,  przez kcóre iuż Belgium 

F r a n c y i  ustąpione,  ustanowienie i niepo­

dleg łość rzeczypospol i tey  w L o m b a r d y i z a  
deCydo wan e  i granice Fran cyi  tak iak są 

ustawami  rzecz yp osp ol i t ey  o b w a r o w a n e  

przyznane.  Nasz  los iuż przecię z a d e c y ­

d o w a n y  z o s t a ł !

W s z y s c y  Xża  muszą teraz następuie- 

ce oświadczenie  czynić  : ” Uznaię iż p o ­

wszechność Francuzkich  o b y w a te l i  stano­

w i  samówładnosć  , i pczyrzekarn poddanie 

iey się i posłuszeństwo usta wo m.  ”  Wiele 

X ż y ,  k t ór zy  nie chcieli  takiey  przysięg i  zlo 

ż y ć  zostali  areoztowaneaii .

Z M edyolanu d. 2. M aia.

Gł osz ą  tutay  , ze forteca Mantua  od­

dana będzie Cefśarzowi .  W i ad o m o ść  ta 

w p r a w i ł a  wi e l ką  niespokoyność w patry-  
otach Lombardzit fcb.

P odł ug  listów z Genui  przeieżdzał  tam­
tędy kuryer  Francuzki  do Neapolu z d e ­

peszami,  w który ch  dyrektOryat  w z y w a  

dtvor ten do dopełnienia w a r un kó w  p o k o ­

iu w  iak nay prędszym czasie , ieżeli chce 

uchronię się w o y n y .  Zape wn ia ła  zinney 

s t r on y ,  iż F iemoniczy  kou le opuszczą  na 

Dowo Oneil les , które zaiętyin będzie przez 
500 Francuzów.

Z T u l o n u  wy sz ła  eskadra Francuzka 

złożona  z ó  l iniowych okrętów i 4 f re g at ,  

przeznaczona na taiemną ex p cd y cy ą .

Z  L eydy d. 4. Maia.
D o w ia du je m y  się iż p r z y b y ł y  w c z o ­

ray kuryer  z Wiednia  do Hagi p r z y w i ó z ł  

tę w ażn ą  w ia do m oś ć ,  że Cefsarz rat y f ik o­
w a ł  przedugodne traktatu a r t y k u ł y ,  przez 
pełnomocników podpisane.

Z  K adyx d. 12. Kwietnia- 
Flot ta Angielska k r ąż y  dotąd p r z ę d n a  

szy m po rtem,  i wszystk ie  wchodzące  i od 

chodzące siatki  zatrzymuie ,  iak list nastę­

pujący  okazuie.
Po n ie wa ż  Król  Jmć Katol icki  Kró lowi  

Angielskiemu i Bryt. . f iskiemu na r od o w i  

w o y n ę  n i es pr aw ie dl i wi e  w y  p o w i e d z i a ł , 

rząd Angielski  ma słuszne pfu w o  handel  

Hiszpański  zatrzy .ny  wuć.  D l a  tego za le ­
cam , żebi  od dnia d z is ie js z eg o  żadnemu 

okrętowi  z K a d y j ;  w y c h o d z i ć  ani do w s p o ­

mnianego p o n o  wcbo. iz  ć- nie d o z w a l a ć ,  

bez moiego albo ko nmcnuanta Chefo flot- 

ty ze zwo le nia ,  bo ten p m t  inko zupełuic 

b loko wa ny  u w a ż a m  b y d ź  powitrien.

JS'a okrycie Brytania d, 11.  kw ietnia  

O tla ciu s jSelsen.



D O D A T E K

D  O  N i  4 2 .

GAMETY KRAKOWSKIEY

W e  S r z o d ę  D n i a  24. M  a  r a  1797.

Z W łoch d  28. K w ietn ia .

Z Liworna pod d. i z t . m .  donoszą co 
na s tę p ui e :

Fra nc uz i  kaza l i  tu o b w o ła ć  iź na A n ­
gielskie t o w a r y  i neutralne okręty  i ak e  na 
s w oi a  w ł a s n o ś ć vczatL' ią ; Żegluga morska 

co dzień się więc niebespiecznieyszą staie ; z 

t ym wszy stk im  m a m y  nadzieię iż Fra nc uz i  

w k r ó t c e  L iw or no  opuszczą.

Jenerał  Buonaparte  w o z i ł  z sobą  z a ­

w s z e  iak  wielki  F r y d e r y k  m a L  Bibl iotekę;ta  

s k ł ad ał a  się szczególniey  z kommentarzow 

C e z a r a ,  X e n o fo n a ,  Pol ib iusza  z u w a g a m i  
Fo la t  Ja , z  opisu ka m p an iy  u icgdys jene­
r a ła  C e s a r s k i e g o  Monit  cuculi & c .

P o d ł u g  gazet  M ic h u ł a ń s ki c h  o k az a ł a  
się tam n a d z w y c z a j  na radość na w i a d o ­

moś c i  iż L o m ba r dy  a za niepodległą oałoszo 

na  zosta ła .  G d y  kn ry cr  od B u oua pa rte  

d. 22 w  wi ec zó r  do M e d y o la r u  p r z y b y ł ,  

w i ę k s z a  część m ie sz kań có w iuż spała ; po r­

w ali sig osty cLmiast ze »nu i illumjnowali

s w e  dom y.  Kommendanci  m i e j s c o w i  u d a ­
li się z pochodniami  pod d rz ew o  wo ln o ść ;  

dla  obeyscia  tego sz cz ęś l iwego  zdarzenia  

p r z y  cgniu radości .  M i ę d z y  radosnemi  o- 
k r zy k a m i  szczegulniey s ł y c n a ć b y ł o  : Niech  

i y i e  W ł o c h  z b a w c a ,  niech ży i e  B u o n a p a r ­

t e . ”  JLos na s z ,  m o w i  mdnicyalność  M e ­

d i o l a ń s k a  w sw o i e y  odezwie  z n a y d o w a ł  si£ 

w  ręku Bohat er a  naszego w i e k u j  b y ł  w i ę c  

ubesoleczony  &c .

,Z  Frankfurtu d  9. maia.
P rze ieżd za ł  tę dy  w r a c a i ą c y  z P a r y ż a  

kuryer  na  Op pen he im ;  iechał  on do  g łó w-  

ney k w a te ry  jenerała Hoche  2 doniesieniem, 

iz d yr ek t or y at  r a t y f i k o w a ł  przedugodne  

warunki  pokoiu;  do jenera ła  Le fe v re  p r z y ­

b y ł  także kuryer ,
Z  W łoch d. 3. Maia.

W  W e n e c y i  ogtoszono pod dniem 20 

kwietnia  d w i e  o d e z w y  , w  który ch  senat u- 

znaie za fa łszy  w e  i podrzucone pismo przy* 

znane P ro w e d i t o r o w i  3aUaglia> usw iaucza



t a k i e ,  iż rząd s ta ły  w s w y c h  za s a d a c h ,  ni- G ł o w n a  kw a te r a  Cefsarskiey armi! ,
g d y  n i ez ani ed byw ał  z a c h o w y w a ć  nayści -  przeniesiona będzie z Dur lach do G r a b e a ,  

ś leyszey  neutralności.  a w  pr zy sz łą  sobotę do Schwetzingen.
Z  t y m  ws zystk im Francuz i  o p an o w a -  Dn ia  6 maia przebiegł  przez Du r  ac i

li ca ły  iuż praw ie  k r a y  Wene cki .  Ode-  k u ry er  Francuzki  w y s ł a n y  od dyr ektorya-  

b r a w s z y  W e r o n ę , udali  się do W in ce n cy  tu do jenerała Buonaparte.  

i  P a d w y ,  gdzie zaraz  w e sz l i ;  wszędz ie  _ Z  L ondynu d. 3. M aia.

m ie sz ka ń có w  roz br oio no,  w o y s k a  otoczo-  W c z o r a y  wieczór  odebral iśmy wiado -

no  i  wz ię to  w  niewolą ;  wielu p o ar es zt ow a-  m ość pod d. 29 p .m.  z P a r y ż a ,  że między  

no o by w a te l i  szczegulniey w W eron ie ;  le- Cefsarzem i rzecząpospolitą F rancuzką  pun- 

dD ak ow o wła snoś ć  sz a no w a ną  b y ł a ,  i kta przedugodne w rzeczy samsy  są p.ud- 

g d y  na zbliżenie się w o y s k  Francuzkich,  pisane ,  zkąd  w n o s i e m y , że P. H am m on d  

m nos tw o wieśniaków uc iek ło ,  nie b y ło  zapoźao  do Wiednia  p r z y b y ł ,  i do tych ae 

rozlew u krwi .  M ó w i ą  iż iedna zk o l o m n  g o c y a c y i  nienależał .
Franouzkich  d. 30 kwietnia  p r z y b y ł a  do G d y  aieukontentowanie  w Ir landyi  co-

F u s i n a ,  miasteczka  ua przec iw W e n e c y i  raz  się b a r dz ie j  p o w i ę k s z a ,  to nakłoniło 

leżącego.  iak zap ewnia ią  nasze misterium do w y s ł a

Z  M ancheim a d. 8- M aia. nia tam Xięcia Wall i i .

W c z o r a y  ruszył  ztąd batalion od regi- Z Brernen d. 7. M aia.
znentu A r c y  Xci a  T o sk a ńs ki eg o .  Jeden od ^ z ą d  Frą pc u z ki  iak z a p ew n i a ią  mi a ł

d z ia ł  pomiemouego batal ionu mą p o y ś ć d o  w y d a ć  w o y n ę s ta n o m  A m e r y k a ń s k i m , 1 na- 
H e i de lb er g a ,  i tam zostać p r z e z  czas wo y-  w e t  kaza ł  ko kf is ko wa ć  wszystk ie  neutral- 

s k o w e g o  ko ng re lsu , k tór y  w o w y m  mieście ne t o w a r y  na okrętach A m e r y k a ń s k i c h .  1 a 

o d b y ć  się ma. n o w in a  wielki  cios zadaie handlowi .______

d o n i e s i e n i a .

I

7 '.J  » ’ w  w ieczne  m i l c z e n i e  na kazano b y ł o ,  ża io .» : p o d a ł ,  i op rze c iw n ie  zaz no ty.u p ra w e m  c h e ł p i m y 1*1 sie

pom oc-ą|d.>w?  ile sp r a w ie d l iw o ś ć  w y m a g a  doPJ**** in iaysca p o m i e s z k a l i ,  a :«.,>.«» i w O. K-.  d d « -  
t j d y  zas s’j d  n i.i ieyszy  d l a  niewiadomt-g (___   a I,-.. . . . n , . .  . T -. l  >. o .ł il ic

d z iczn y ch  k r a ia c h ' m e b y l n o s c i , l?a:iom l io rk om e  braciom toteyszego A i i w o s a .a  l i i  1 1 -I-si.), a .óiho- 
w i c z a  na ich n ieb esp ieczeń itw o  i koszta  ialto zastępcę w y z n a c z y ł ,  z luó ym pnda.t.i t .a łob a  p od łu g  
p rze p isu  na C .  K r  kra ie  ustanowionego sa d o w e g o  zatoru w p ro w a d zo n  i i ro.-.sd l/.n i i bed/nc , p.: /.ero 
ty  n>,e P a n ó w  B o rk o w  braci ty m  koncern n apom ina sit*, aby Lub sami w  c/_a>u; ićr-i/.cze p"^v 4'Vu*-7 ,łl 
s ta w il i  sit- , a lb o  kuratorowi p ostan ow ionem u  , ieicrl*.t»y i.ikie mieli  pra v:i s,vti(; i v jn.iroii  , w i-tl/zy- 
ty m  czasie  p r z e s ł a l i ,  a lbo l iteż  na koniec innego p e łn o m o cn ik a  u p r o . i l i ,  i sa d o w i  u-maż ni t. u w i l i ,  
i w s ze la k ic h  p rzy z w o i  y c h  praw n ych  użyli  ś r o u k o w , ktureby d la  ó w . obron/ .1 ty su iicz/.a' * y s z e  
b y d z  r o z u m ie l i ,  in aczey  nastepui^ce z sw e g o  O c i g a n i a  sie skutki sami sobie  p i z y p - z i  tan o;>wł m 
p r ze p is a n e  o*  C. K r  d z ied ziczn e  kraie  p ra w a  miec chcą.

Z  H ady  Cęfs: K ro i :  G ą l l ic y i  za ch od n iey  s^du szlacheckiego..  D a u  <v K r a k o w i e  d . i ia  17 M a ia  
ł  Y97 r^ku. A ucrsperg*  ^

Przez  C. K r .  G a l ia y i  z a c h o d n i e j  s | d  sz lacheck i  K r a k o w s k i  w ie rz y c ie lo m  m a fty  n ieg d y  Jozefa  
hrabi >")fsolińskiego W o i e w o d v  W u ł i i y ń s k i e g o , którzy  sw oie  preteu s/e  iia p.z -ci w cgy owi , / p o d ł u g  
dekretu  n a y w y ż s z e g o  T rubU uału  L u b e ls k ie g o  linia  zo  w rześnia  1791 roku z a p a d łe g o  ; -praw dzusie w a z -



dowym dnia igo msia 1792 zaczętym, potyni zaś do dnia lgo Lipca tegoż roku odroeionogu podawa­
li , iako t -  ;

1. Panu Bonifacemu Ofsoliskiemu,
2. Michałow! Z łotkow skiem u,
3. Ży d o w i w o ło w  Czupryn,
4. Panu Antoniemu W o y tko w sk iem u .
3. Annie z Sudiackich Walentego Kłanyczyńskiego m ałżonce, X
6 , Panu Stanisławowi Ożarowslsiemu, i Annie z Broniewskich,
7. Wielebnemu Sianisławow i Brygianiewiczowi Proboszczowi w Ofsolinie,
g. Panu Augustynowi Popiel,
9. P a n u  Jai owi Zakrzewskiemu, „

10. Panu Szymonow '1 Murawskiemu,
11. Nayprzewielebnieyszey K apitu ły  Sandomirskiey,
12. Panu Janowi Ceraw iczow i,
13. Panu Romualdowi Strellickiemu, ’
14. P a w ło w i Dim itrow iczow i,
i ę. Panu Dominikowi M ichało w sk iem u,
16. Z a w ła  Szm oytow iczow i,
17. Danielowi Kurzelnickiemu , J .
lg .  Panu Macieiowi Sobolewskiemu, •
19. Panu Ignacemu Cieszkowskiemu
ito. Panu Janowi Rafeowskiemi:, '
21, Panu Ludwikowi G o łyń skie m u , n abyw acz*w i prawa od Pana Frydryka hrabiego Moszynskiego.

Mocą niiiieyszego o b w o ła n ia ' podaie się do wiadomości, iżtzbieg wierzycielow dc mafsy O s­
solińskiego przy dziele zjazdowym w z w y ż  wzmiankowanym zaczęty , w r  mże C. K . sądzie szlachec­
kim daley ciągnionym i u kończonym będzie.

Ponieważ zaś ci wierzyciele swoie pretensye przy  dziele ziazdowym w ysey wyrażonym i u ż ,o k a ­
zali ptzeto im zaleca s ię ,  by każdy z nich co do swoiey pretensyi prócz originaloego p r a w a ,  które 
przy ziezdzie w Ofsolinie z ł o ż y ł ,  także wyrok sądu Żiazdowego w exlrakcie  auteutyczym i g4j b y  
od tegoż apuellacya założona b y ła  (która appellacya aż do ostatniego grudnia 179Ó pozwolona była)  
W y r o k  naywyższego Trybunału przez plenipotenta do tuteyszego sądu podał.

G dy iednak §. 89- zbioru sądowego, tymczasowego rząnca mafsy przez głosy w ierzycielow są 
d o w i’ wiadomych ustanowić nakazuie, przeto wierzyciele w  w yż  wzmiankowani przywołuią s ię ,  ażeby 
dnia 10 czerwca r. b. w tuteyszym sadzie o godzinie gley z rana końcem obierania kuratora tymczaso­
w ego  dóbr stawili sie.

D a n  z rady C. K .  sądu szlacheckiego Galicyi zachodniey w K ra k ó w ie  dnia 3 maia 179/ roku.
f -c4uersperg nip.

P ieka rski.
O lechow ski.

Przez C. Kroi: Gallicyi zachodniey Sąd szlachecki Krakowski wszystkim , do których należy, 
wiadomo się czyni: Iż zbieg wierzycielow do’ maiątku niegdy W. Jozefa hrabi Ofsotińskiego woiewo* 
dy W ułhyńskiego w porządku dekretu nay wyższego trybunału Lubelskiego pod dniem 20 września 
1791 r; z a p a d łe g o , co eto dóbr Ofsolin z przyległościami A dam czo w ice , Teczynopol , G o z l ic a , Sterna- 
l i c e , ttsarzowie, Sm erdynia, W ilkow ie  , D ziw kow a , Sniekory, Oziny , *w woiewodztwie i powiecie 
przedtym Satiaomirskim , tudzież dobr Chrzanów w woiewodztwie Krakowskim leżących i ruchomych , 
zaczęty na mieyscu di br Ofsolin w wiekszey części zaczęty , i do dnia 1 sierpnia 1792 r. odroczony, 
w tymże C. sądzie s..lacheckim Jaley ciągnionym i ukończonym będzie.

rzeto ktokolwiek do rzetzonego maiatku prawo układania iakoweyże  pretensyi miec rozum , 
ninieyszemi napomina s ię ,  by aż do dn a ostatniego sierpnia r. b. pretensya swoia , przez wydanie po­
zwu naprzeciw postanowionego w osobie adwokata Walentego 0 , ław skiego  kurati ra mafsy konkursa- 
w cy  , do tnteys/.ego sądu szlacheckiego tym pewniey podawał: , i w  t y m ’ nie tylko rzetelność swoiey 
p ic  e a s y i ,  ale też i p ra w o , mocą ktorego w tey lub owcy klafsie unweszczonemi bydź żadżią . dkazali 
1 s ,  /.e po (jpłynieniu przepisanego czasu nikt wiecey słuchany nie bedzie , i ci , którzy do tego czasu 
* 1 reteu,ynnii .vemi do sądu nieiiadgf isza się , oc wszystkich w  mAf-e oYsolińskiego w chodzących, 

ia, tcyi zachodnie, z tey strony W is ły  znayduiących się dubr , b e z  żadnego w yieeia  o Idaleni zosta­
ną , cnociazo, im islotni .  ̂prawo do wspólnego poraciiuakn s ł u ż y ł o ,  lub rzeczy iakiey prawem vrła- 
s.iusvi z rnft sv domagać się inogli l ub gdyby ich pretensya na rzeczy iakiey nieruchomey do mafsy 
naiccącey t> fa  , tak dalece, iż lakowi wierzyciele , gdyby co mafsie winni b y l i ,  mimo tego i i  ina 
praw o do nndgrodzenia so bie ,  w łasn ości,  Iud zapisu służycby inogło dług z a p ł a c i e  powinni b ę d ą.  

Ou ug tego w ęo każdy z w-^-zycielow rzeczoney mafsy ma sobie postąpić, i od szkody chronić sie. 
y  zas podług przeptsu_ ro z d z ia łu -9 g6 Zbioru sąd o w e g o ,  obieranie administratora mafsy, ludami



«*'eputacy. wierzycielow nakazuie sie, przeto wsiyjcy wierzyciele nt. dzień 9 września r. b. o godzinie 
9 2 rana do tuteyszego C .  Kroi-' sądu szlacheckiego tym napomnieniem p o w o ł u j  się , iż na ten dzień 
tymczasownie ustanowiony rządca maiętku lub potw.erdzony , lub inszy obierany, podobnież też i 
deputacya wierzycielow, do ktorey iednak mkt tylko wierzyciel tey marsy zdatny bydz może , podług 
93 * 94 §■ obieranę bydź ref a ,  i oraz o przepisach przy zaizędzaniu debrami ustanowić się ńiaięeych , o 
•władzy tey deputacyi względem administrować się maiacey maEsy, tudzież do polu rzędca dobr depu- 
tacyi  obowięzki wypełnić m a ,  czynie się będzie z tych pow^dow więc wierzycielom na w yznaczony 
dzień tym pew niej  stawie się n a le ż y ,  ile w przeciwnym przypadku podług §. 95 Zbioru sędowego na 
ich  niebezpieczeństwo tak izadca iako też deputacya wierzycielow pd tuteyszego sari a ustanowione bę­
dę. D ane z Rady J. ( ’ . K. Moi ,-adu szlacheckiego Gałlicy zachdniey , w  Krakowie dnia 3 . M aia  
1797 roku.

y iu crsp er” mr.
Piekarski.
O lechow ski,

Podaie się do wiadomości publiczności iako Elżbieta Salomea Karpińska pod farę S. F lo r y a .  
na  Kleparzu przy Krakowie roku 1732 urodzona, po tym w zięw szy  szlub zU r. JP. Jozefem Roiow- 
skim roku 1763 dnia 27 kwietnia w  Kościele S. M ikołaia  na W e s o ł y ,  krotko pomieszkawszy bez ża- 
dney p rz y czy n y ,  raczey rozpnstnym żywotem uwiódłszy się od pomieszkania małżeńskiego odstęp iła ,  
Łioby więc o iey życiu lub śmierci w iedzia ł  powod uprasza aby do Konsyslorza Krakowskiego donie­
siono b yło  w  formie przyzwoitey.

Obwieszcza sie publiczności, iż w  Cyrkule Olkuszkiem w  mieście J. C. Kroi.- Mci W olbrom ie
0 5 mil od Krakow a leżęcym na trakcie iaaac ku Częstochowie znayduie się domostwo zwane G utow ­
skie w  samym rynku , przy wstręcie z dw.ema izdebkami czyli  sklepikami 7. izba wewnętrz , z gorzel­
nię i z dwiema piwnicami, tudzież z dwiema-gruntami czyli rolami, ic-dnę Gulowskę i Gotlarczyńskę 
zwanemi do sprzedania, ktoby sobie życ zy ł  tak domostwa iako i tych dwóch roi w naylepszey pozy- 
eyi leżęcych wieczystośćię n a b y ć ,  niechay się raczy zgłosić do Piotra Sudorski >go kontrollora hafsy
1 mieszczanina miasta K r a k o w a ,  a iako od właściciela tego wszystkiego pożęduny odbierze jkutek , 
lub zaarendowania na czas trzech letni lub i dalszy.

Urodzeni M ichał i Franciszek Tomiccy bracia rodzeni, chcęc się ławiedziec o życiu M ich a ła , 
Tomickiego stryia swego rodaunego , który ieszcze przed rokipm 1733 z W oiew odztw a pizedlym K ia -  
kowskiego oiialił s ie ,  oraz o pozostałych może naturalnych iego sukcelsoracli. Uprasa się w szystkich, 
których ninicysza odezwa doyśc m oże, aby o potrzebny iuż powyższey wiatlomuśei , do kantoru C a  
zet y PolsKiey K rakow skiey  doniesienie swoie Yi czy nic raczyli , gdy w  razie nie będących iuż przyżyciu 
le k  wirowanych osob, sami wraz z siostrami, subslancyi po Michale T o m ickim , iako todzouym siryiii 
pozostałey  dopominać się będę reieli prawo.

Przez sad woytozi sko - ławniczy Cef: K roi:  .miasta K rak ow a , wszystkim w  o b ec ,  którym o 
tym wiedzieć należy ninieyszemi do wiadomości na powtore podaic s ie ;  Iżdoiny prawem przekonane­
go Anastazego Peszkarego dziedziczne w drugim cyrkule miasta na Kleparzu to iest pod Nrenz t2 4 3 sto- 
ięce z swoiemi p -zyległościami za summę 483’ poi: nrzędownie oszacowane , na i .istancyą prawem prze- 
Łonywaięcego Tom asza Styryo w  następujących terminach to test: 22 czerwca , i 22 lipp.t r. b. w  p rzy­
tomności delegowanego sadowego koti.inifsarza Szli: Balcera Trzcińskiego ła w n ik a  , więcey daiacumu 
sprzeaane bedę i na ten koniec l icytacja  publiczna przerzeczonyck doinow z odwołania o godzinia 3 
p o p o łu d n iu  w‘ izbie sądowey na terminach p ow yżey  oznaczonych przedsięwziętą będzie ,  życ/.ęrym 
sobie nabycia takowychże domow wolne iest przeyrzenie inwentarza i dci ax<ieyi każdego czasu w ‘kan- 
eellaryi fędo w ey  w oytowsko - ła w n icze j  Krakow skiey. Z  wyroku sędu woytowskiego ławniczego Cef: 

Kroi:  miasta Krakovtra d. 29 Kw ietnia  1797 roku.

W  Kamienicy pod Nrem: 530 na Floryańskiey ulicy znayduie się wygodna ,  mocna i piękna z 
wyzłoconerai dragami obręczami S c  z emalianii po bokach karyolka na p izeday, Ktoby iey sobie 
życzy t ,  może ię’ każdego czasu widzieć i tam *•£ o eenie iey dow-e.


